Dzień VIII

Kilka słów o charyzmatach.
Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch. Wszystkim zaś objawia się Duch dla wspólnego dobra. Jednemu dany jest przez ducha dar mądrości słowa, drugiemu umiejętność poznawania według tego samego Ducha, innemu jeszcze dar wiary. Wszystko zaś sprawia jeden i ten sam Duch, udzielając każdemu tak, jak chce (1 Kor 12,4-11).

1. Charyzmaty to dary Ducha Świętego udzielane dla dobra Kościoła. Obdarowany charyzmatem otrzymuje ten dar nie dla siebie samego, ale po to by nim służyć we wspólnocie Kościoła dla ewangelizacji, dla duchowego wzrostu innych, dla wzmacniania jedności, bądź dla pełnienia konkretnych dzieł miłości. Słowo Boże wzywa każdego ucznia Chrystusowego, tak jak Paweł Tymoteusza: Przypominam ci, abyś rozpalił na nowo charyzmat Boży, który jest w tobie przez włożenie moich rąk (2 Tm 1, 6). Również Sobór Watykański II naucza: Z przyjęcia charyzmatów rodzi się dla każdego wierzącego prawo i obowiązek używania ich w Kościele i świecie dla dobra ludzi i budowania Kościoła (Dekret o Apostolstwie Świeckich, nr 3). Trzeba więc rozpoznawać charyzmaty i nie bac się nimi służyć. 

2. Charyzmatów w szerokim znaczeniu jest bardzo wiele. Św. Paweł podaje kilka list charyzmatów, np. w Kor 12, także w Ef 4,11-12, Rz 12,6-8. Omówmy tu dary wymienione przez Apostoła w 1 Kor 12,8-10.
a. Dar proroctwa. Nie jest to żadne przepowiadanie przyszłości, ale dar przemawiania w imieniu Boga dla dobra słuchających, dla ich zbudowania. Często są to słowa zachęty, zapewnienia o miłości Boga, bądź wezwania do nawrócenia. Może to także być przypomnienie jakiegoś fragmentu Pisma Świętego.
b. Dar języków. Czym innym był dar otrzymany przez apostołów w dniu Piędziesiątnicy, pozwalający im przemawiać obcymi prawdziwymi językami których nie znali, tak że rozumieli ich przybyli z różnych stron ludzie, a czym innym jest modlitwa bądź śpiew w językach. Jest to modlitwa skierowana do Boga sercem, przez Niego zrozumiała i natchniona przez Ducha Świętego. Nie są to zwykle żadne istniejące języki, ale mowa przypominająca język, która płynie z natchnienia Ducha Świętego. Wartość tego daru polega na uwolnieniu głębokości ludzkiego ducha, by wyrazić jakoś to, co jest niewypowiedziane i niewyobrażalne. To, wg św. Pawła błagania, których nie można wyrazić słowami. Czasami dar języków łączy się z proroctwem. Wymaga on wtedy następnego wymienionego przez apostoła daru,
c. daru tłumaczenia języków. Nie jest to przekład, ale jakby wyjaśnienie. Samo proroctwo w językach ma raczej nastawić wspólnotę na słuchanie, na oczekiwanie słowa od Pana. Wydaje się więc, że dar tłumaczenia języków to inna postać daru proroctwa.

d. Dar uzdrawiania. To przede wszystkim dar modlenia się z żywą wiarą o moc Bożą uzdrawiającą człowieka fizycznie i duchowo. Taka wiara rodzi się z osobistego doświadczenia miłości i mocy Pana. 
e. Dar uwalniania. Potrzebny jest wówczas, gdy rozpoznaje się w człowieku jakieś szczególne zniewolenie czy związanie ze złym duchem. Po rozpoznaniu o jakiego ducha chodzi posługujący tym darem rozkazuje złemu duchowi odejść w imię Jezusa.

f. Słowo poznania. Ten charyzmat pozwala przemawiającemu dzielić się wiedzą  (o danej osobie) która nie pochodzi z wiedzy czy doświadczenia ale jest natchniona przez Ducha Św. Takie dzielenie prowadzi do uzdrowienia lub nawrócenia danej osoby. 

g. Dar mądrości słowa. Dar, który pozwala przemawiającemu dzielić się nowym spojrzeniem na Tajemnicę Chrystusa. Dzięki temu charyzmatowi Słowo Boże brzmi mocno i aktualnie dla słuchających i trafia do serc; staje się wezwaniem wymagającym natychmiastowej odpowiedzi wiary.

h. Dar czynienia cudów, dar wiary. Chodzi tu o taką wiarę, o jakiej mówił Jezus: gdybyście mieli wiarę jak ziarnko gorczycy. O wiarę, że Bóg w każdej chwili może uczynić wszystko, i nie odmawia łaski swoim dzieciom. Jest to wiara rozpoznająca konkretny moment Bożego działania, jak wtedy gdy Piotr powiedział chromemu: W Imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, chodź! (Dz 3,6)

3. Starajcie się o większe dary, a ja wam wskażę drogę jeszcze doskonalszą (1 Kor 12,31). Dalej Św. Paweł mówi o miłości, bo jest ona największym charyzmatem. Czasem więc spotykamy tłumaczenie, ze nie są nam potrzebne to różne charyzmaty, potrzebna jest miłość. Ale czy o to chodziło św. Pawłowi? Myślę, że Apostoł nauczając o charyzmatach mówi na koniec, że właśnie mamy o nie zabiegać, mamy się o nie starać: starajcie się o wieksze dary-właśnie z miłości. Z miłości do Chrystusa i Jego Kościoła.
